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Jenerał Chłopicki aktem w dniu wczorajczym Deputacyi Obu Izb Sejmowych nade- 
era, złożył powierzoną sobie przez Naród Władzę; a to w celu jak w Odezwie swćj 
wyraził: Ne. 1023109. l i 

*„Ażeby nadchodzący Sejm w zupełnéj wolności mógł się naradzić nad środkami za: 
bezpieczyć mogącemi byt Polski i Jéj swobody, oraz zatrudnić się, wyborem Władzy 

ządóowej i Naczelnego Wodza. "BR + Leagi kpi A: b 

Dopóki zwołani już do Stolicy Reprezentanei Narodu nie wyrzekną; jaki skład Rządu 
ujmie ster spraw ojczystych; Deputicya Izb Sejmowych podaje do publiczńćj wiadomo: 
ści, że w skutek Jéj postanowienia, Jenerał Dywizyi Weissenhof obejmuje tómczasowe 
Dowództwo siły zbrojnćj, a Jenerał Dywizyi Klicki na teraz w Stolicy obecny z przy- 


dańiem mu do pomocy Jenerala Szembeka, do chwili przybycia s wtóre r b Jenerała, - 


rozkazy Wojsku wydawać będzie. 


Rada Najwyższa Narodowa, w którćj $ 


ładżie za- 


stępcy Ministrów głos stanowczy mićć będą, upoważnioną jest przez Deputacyą kwi 


wą, dö przewodniczenia Władzom Krajowym i czuwania nad całością Ojczyzny. 


(Vszy- 


stkie wydziały służby publicznćj w swych miejscach pozostaną. 
Sejm zwołany jest ną dzień jutrzejszy na godzinę 9 zrana. 
Polacy! sprawa nasza jest sprawą święta, losy nasze są w ręku Najwyższego, jecz ho. 
nor Naródu w sercach naszych złożony winniśmy bez skazy potomkom . naszymi prze- 


kazać: jedność, męztwo i wytrwałość, oto są święte godła, które jedynie tylko AUL c 
rodu zapewnić mogą; złączonhenii siiami przystąpmy do dzieła, które woluość i by 


£ y |. o igs 
rodowy wiecznie ustali. , 


w Warszawie dnia 18 Stycznia: 1831 roku. ` 
(podpisano). „X. 4. Czartoryski, Wladystaw Hrabia Ostrowski, 


Nas. 


Gliszczyński, M. Kochanow ski, Wo- 


'dzynski, Hr. Pac, Franciszek Soltyk, Ignacy Dembowski, Jan Hr. Leduchowski, Józef 
b Wiszniewski, Stanisław Hr. Jezierski, Jozef Swirski, Ignacy Wężyk, Teofil Morawski. 


Aagi mać | N. ~ 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Dnia l5 bież, miesjąca z rana, Dyktctor zapro- 


siwszy do siebie deputacyą sejmową oświadczył jej, 
jŻ należy wejść w układy; Że się KA ZADAR! prowa- 


dzenia wojska do boju, idlatégo chce ałożyć Dykta- 
turę. Czynione sobie przez członków spostrzeżenia 
przyjmował z nadzwyczajną żywością. Dalćj okazał 


list, wktórym mu Cesarz oświadcza podziękowanie za.. 
dotychczasowe prowadzenie spraw kraju i radzi, aże*, 


by szedł za zleceniem daném Radzie Administracyj- 
nej; niemniej drugi list w podobném duchu pisany 


przez księcia Lubeckiego; żtakiemi dokumentami, , 


rzekł, nie mogę dalćj prowadzić dyktatury, Deputa- 
cyą której Żadne uwagi nieotrzymywały skutku, roze 
stała się z Dyktatorem z boleścią w mocnćm „wźru+ 
szeniu. . j z” 

Dnia 16 m. b. taż sama deputacya zebrawszy się zias 
na, uczyniła Dyktatorowi przełożenie nå pisħie; aże- 
by zechciał przyjąć nieograniczone dowództwo woj- 
ska; Adininistracya kraju powierzoną będzie oddziel- 
néj władzy. Przełożenia tego „już jeden z obecncyh 


4 


członków wcale nie chciał podpisać; użnając je po 
tém co zaszło, za zbyteczne. : A 
` Tymczasem Depatacya Sejmowa bacznana wszelkie ' 
okoliezności, zasiągała zdania i rady,wyższych ofice- i 
rów wojska, co do przypadku gdyby zmiana naczel< 
nego dowództwa koniecznie nastąpić musiała; lecz 
jednozgodnę były ich oświadczenia, iż wojsko tchnie 
najczystszćm poświęceniem się Ojcżyznie; jeden z wyż+ 
szych jenerałów oświadczył z energią: znam dokładnie > 
ducha jaki ożywia obrońców Ojczyzny, wszyscy pokła- 
damy zaufanie w Reprezentantach Narodu, igdyby 
oni postawili nam dobosza na czele, będziemy posłu- 
szni jego rozkazom. 

Wieczorem otrzymała Deputacya na swoje przeło- 


` żenie odpowiedź Dyktatora następnjącćj treści: że je- 


dynie podejmie się takiej dyktatury która by: nawet 
dotychczasowego nie miała ograniczenia. Odpisała na 
to Deputacya: iż nie jest mocna do nadawania podoe 
bnćj władzy; że propozycye Bwoje zechce/Dyktator 


, przełożyć Sejmowi, którego otwarcia Deputącya naj- 


dalej w dniu 19b. m. oczekuje. A zatym podług tych 

niespodzićwanych wypadków jedno z dwojga nastąpić 

musi; albo Dyktator w dniu dzisiejszym wezwie człon- 
4 


Ra, aa i 


(© 
_ ków Izby do rozpoczęcia jutpo ZANE ; albo tóż 


Deputacya przystąpi Dyktatora i i mias 


nowania naczelnego AE €. bad 

— Kiedy Kościaszko pr adi do Krakowa dla roz- 
poczęcia Rewołacyi, rzekł do szczupłej garstki wojo- 
wników, mało nas jest do aw Się | AEK by 
za Ojczyznę umrzćć z honorem. =$ tą 

— Kiedy Poniatowski widział stracofńe bstatnie na- 
dzieje i rzacał się w nasty Elstery, rzekł; Bóg mi po- 
wierzył honor Polaków i jemu go tylko oddam. 


O ileż silniejsze są zastępy nasze od tych jakięmi do- - 
wodził Kościuszko, ijak odległe są chwile, podobne 4 


tym w jakich zostawał Poniatowski. 


, 


KOMITET : a 
_ do przejrzenia papierów ľolicyi tajnój usta= 
4 a Wowioy. 
; (Ciąg dalszy.) 7 


Znaiazłasię w papićrach Lubowidzkiego instr skia 
dla policyi tajnej, wydana jak się zdaje przez niego, 


albo 1821. 


strukcyi Policya tajna w Warszawie składać się miała 


zapewne w roku 1520, 


a siediniu tylkoajentów, podzielonych naklassy. Ka- 
zano im taić się jak najbardzićj przed publicznością, 
odbierano od nich tylko protokolarne przyrzeczewie 


że obowiązków in powierzonych gorliwie „dopełniać : 


będą: w Art; 23 uwolniono ich od wszelkićj odpowie= 
dzialności za czynione doniesienia, wyjmując tylko 
pr zypadek gdyby im dowiedziona była inter essowność 
albo przekupstwo,— 
są fundamenta do systematu majrożleglejszego AT, 


I gostwa. 


w roku 1324 widzimy już Policyą tek: lepićj uor- 
ganizowańą. Obszerna instrakcya znaleziona w pa- 
pierach Szleja, opisuje jak ajenci wszyscy sekvelnej 
Policyi Wojskowćj zdawać mają vapporta swemu Na- 
czelstiwu. „Niegodziwe przedmioty rzemiosła szpiego- 
skiego są tu dokładnie opisane, instrakcya o którćj 


wspomnieliśmy wyżej, rozwinięta. W'tymże roku 


znajdnjemy już rotę przysięgi wykonywanej przez 
szpiegów, Mamy w rękach exemplavz jéj pisany wła: 
sna vęką Szleja i podpisany przez niego. Bezbożny ten 
akt zasługuje na ogłoszenie publiczne, bo dowodzi 
zupełnego przewrócenia wyobrażeń o obowiązkach o- 


_bywatela, o prawach Rządu Konstytucyjnego, bo oka- 
zuje że Delatorowie uważali się za urzednikówy swo=" 
ich przełożonych za przeznaczonych sobie ód rząd, > 


bo okazuje wreszcie Że gdy rząd konstytucyjny takiej 
Instytucyi nie znał, a Cesar wewieżutworzył j ja igteny= 
mywał, Cesavrzewicz więc od roku 1824 nieuznawał juź 
rządu konstytucyjnego królestwa Polskiego. 


Przytaczawiy tę przysięgę w całkowitości: 

„Przysięga dla członków wyższćj ZVojenncj Sekret 
nej Policyi.** 

„Przysięgam W obliczu Boga Wszechmogące- 
„go w'Trójcy Świętćj jedy ego, w obliczu prze- 
„„najświętszój Maryi Panny, Matki Jezusa Chry- 
„„slasa, w obliczu wszystkich świętych i mego 
„Świętego Patrona, iż niniejszą służbę rządową, 


„z „będę pełnił jak najgorliwiej zachowując naj- 


„ściślEj wszystkie artykuły inswukcyi jaka mi 
gi Sb dana lub czytana. 


i „Przysięgam także że zachowam najgłębsze” 


baene i sekret wszysikiego tego, co mi 
7 „będzie poruczono, polecono i pówierzońe przez 

„stoje prawe Naczelstwo, tak, ih ani krewnym 
„uioim, ani ludziom winnych Wydziałach po- 
„licyjnych służącym, aniich Naczelnikom, ani 
i „też innym jakimkolwiek osobom, atym bar- 


OFF 


Według tej in= ' 


W tém urządzenia rzucone już 


A „dziej innvm ugtodoweżjm; aszczególnićj nie- 

Si s ero dotyawisiyyty Pot i lossyć le* 
“a go nigdy wie wyjawię. 4 

„Przysięgam Że E crat służby, 

bede pełnił w takim sposobie i myśli, w ja” 

skich mi one będą polecone: 

rg? smiedy kłamał, nie żatajał ani odmieniał, nie 

„„będzie mną powodowało Żadne stronnictwo; 


nie będę wonéj` 


Sean ani przyjaáns owszem będę dopet- 


zahiał mych obowiazkow % największą szczeros, 


pócidy UozCEWONCIĄ i akuratnością, tak jak wier- 
„ „nemu dla liządu, Saańona rei słudze, i pod- 
„danemu przystoi.** 

»W przypadku gdybym był od tój służby 
„oddalony, lub się z onćj sam oddalił, i na- 
„tenczas przy.i gam, iż nigdy nikomu do zgo- 
„u nego nie nie wyjawię, cokolwiek mi by- 
„ło powierzonem przez mych przełożonych od 
„Rcagdu i na mych naczelników mi wyżnacźo- 
„nych. Przysięgam, że nawiet:0 tej przysię 
„dze nigdy nikomu wspominać nie będę, 

A Niniejszą przysięge „o dopouwz; du, Boże 


yW Trójcy Świętej jędyny,-i wszyscy święciy 


dochować 
abym w żadnym względzie w służbie 


„w jak najseisiejszej akuratnóści 
„wiernie : 


„mojej w przypadkach przewidzianych i mię ; 


„przewidzianych nie zboczył, :i gdzie mi bę- 


„dzie KOZI s, sumienie RE AE towa«{ 


pizyszyć, abym tak czynił, jak moi przełoże- 
ani. „każą, i jak za najuczciwiėj uznam. 
„Na dowód, że tę przysięgę wykonałem, wła- 
f »šnorgoznie podpisuję, przeczytawszy onę; sam 
| yzrozwagą i zastanowienie, KR mi Boże do- 
r ;,pomoż. 
UA SSCH d.1 Stycznia 1621 r. 

„Jako tę przysięgę akceptuję, i dochować jej 
„obowiązuję — podpisuję się , własuoręcznie 
(podpisano) Mateusz Szlej 

Powiedzieliśmy wyżćj, Że podług powziętych dotąd 
wiadomości Policya tajna była od roku 1822. w rę- 
kach Szleja i Makrotta. Odtego roku przechodzi jej 
zatząd do Vice Prezydenta Lujetiagkiego i Jenera- 


; łą. Rożnieckiego. 
Jakich oni używali sposobów do ARR ES jej 


pod władzę swoję, okaże się z następujących rappor- 
tów wyjętych i dosłownie przetłumaczonych z ksiąg 


francuzkich. Makrotta. 


1 Kwietnia. 1822 r. 
Hieronim Szymanowski pełnił przy mnie obowią- 
zki ajenta tajnego, przez rok cały (za opłatą miesię- 
czną dukutów 3). Z początku okazywał dosyć gor- 


` liwości, podał kilka ważnych rapportów. < Dla tego 


używałem go do różnych interesów, a nawet powie- 


rzyłem mu kiłka śledztw, a między innemi przeciw- 


kó wolnyim 'molarzom, z których kazałem mu śledzić 
nietylko tych o których cokolwiek się dowiedziałem, 
ale także tych od których te wiadomości powziąłem, 
a to celem pewniejszego dójścia prawdy. 


Należał także Szymanowski do śledztwa papierów 
Łukasińskiego. Zleciłem mu nawet obserwowanie je- ; 


go oskarżyciela, dla przekonania się 6 prawdziwo- 
ści jego denancyacyi, i ztego powodu zmuszony by- 
łem powierzyć mu niektóre e SRG 'tyczące się 
związku kossynierów. 

“Od niejakiego czasa uważałem , że Szymanowski 
miał częste rozmowy z Vice Prezydentem Lubowidz= 
kim, a wreszcie, że bardzo mało, a potóm Żadnego 
nie zdawał mi rapportu o Policyi Warszawskićj. — 


Wymawiatein mu to; ale on ciągle zapewniał mnie ' 


© swojćj wierności, ì że nigdy nie śmiał by mnie zdra- 


6) 


dzić, bo wie; że przez toby zdradzał zwierzchność 
kare) ja służę. Dnia jednakże 20 Marga 1822, 2a- 
dał odemnie Szymanowski, abym, go uwolnił: od o- 
bowiązków, mówiąc: iż otrzymawszy urząd buchalte= 
ra w Aomissyi Wojewódzkiej nie chce służyć dłużej 
w.Policyi. W kilka dui później, posti: zegłem go w mun= 
durze policyjnym i przekonałem się o jego kłam- 
stwie i intrygach, jak to wkrótce dało mi się uczuć. 
„tak; lód miałeń kilka przyjaciół, między niż- 
szemi urzędnikami bió policyjnych, którzy awiada- 
mialiomnie o rozmaitych przedniotach,owydarzająż 
cych się ta i ówdzie nadażyciach; nie domyslając się; 
jaki z tego robię użytek. Prawie wszyscy ci urzę“ 
dnicy otrzymali w tym czasie 2 rozkazu” Wiceprezyż 
denta Lubowidzkiego napomimeńiiń, że stracą posady, 
jeżeli dwóm panom służyć będą. | 2re'30 marca r. 
b. Szymanowski bięgał,w kilku. miejscach za jednym 
z maich agentów, i .wziąwszyj.go na osobuość zapytał 
się; cosie u mnie, dzieje? powiedział ma, że opuścił 
mnie, bo inaczćj postąpić, sobie bie mógł, gdył Je- 
nevał Rożniecki proyśł,g0, aby, przyjął służbę w.po* 
licyi, a, Jeneralowi „mię wogą odująwić. M eaw af, as, 
jenta, na, dzień następny, do, ogyąda askie go, „gdzie 
obiecał; mu, ważne, „zeczy. „objawić, , Aink, doniost 
mi-o, dém wszystkiejn i, i udał się, na miejscę naznaczo- 
Tam Szymanowski otwarcie wadził mu, aby tak 
jak on,7e mna postapił, i aby mu doniósł co jaiobię:, 
Opowiadał, iż często należy do schadzek „półkowni- 
kiem Kempenem, Że sobie przyrzekli. wspólnie dziąe 
Tać, i ĝe Foźniecki Jenerał powierzył mą; eałą ri 
licya tajną. Że otrzyma mieszkanie KU Marywilla i ir 
potrzebnych „do działania subalter ngi, Obiecał 
w końcu ajentowi, że jeżeli wiernie donosić mu bę- 
dzie o wszystkiem co się u mnie dzieje, natenczas 
wystara się o urząd dla niego w policyi i 'przedstawi 
g0 wkrótce Wicepiezydeńtowi Labowidzkiema.** "> 
„Ajent pomieńiońy, widział się jesźcze kilka tayi 
z Sny anw lócz zawsze z moją wiedzą. *Qpoe 
wiadał mu wiele rzeczy umyślnie ułożonych o'mnie' 
ie Szleju, i dostawał ża te przysługi kilka ałotychi 
codziennie. W rozmowie 1 kwietnia 1822 Szymanow=" 
ski zalecił mu, aby mi nie donosił nie zgoła 0 polis 
cyi warszawskićj, i oświadczył, Że, wkrótce, ja nie 
będę potrzebował Żadnego ajenta, gdyż  półkownik 
Kempen zrobi to, że-wszystkie -abyteezne policye 
zniesione zostaną, i nadal jedna tylko ręka, wszyst- 
kiém kierować będzie.” Zapewnił, że wkrótce wy- 
robi dla niego urząd, i że juź mówił o nim z Jenera- 
łem Rożnieckim, w końcu ajent prosił Szymanów- 
skiego aby mu się wystarał o/kartę, za pomocą któ- 
rćj mógłby wolno chodzić w nocy po ulicach bez o- 
bawy patrolu. Szymanowski dał mu ją nazajutrz 


z podpisem Wiceprezydenta i i pieczęcią policyi. Gdy 


tylko osobom pewnym pólicya takowych kart udzie- 
la; przeto każdy patrol puszczał go w | hoćy , za ji 
okazaniem.'* 

„Dnia 4 kwietnia, Szymanowski rozkazał ajento- 
sił aby mu doniosł jaki rapport podam tego dnia 
o exportacyi zwłok Jenerałowćj Krasińskićj, i io nie- 
przyzwoitościach zaszłych w Teatrze.“ 

Jeszcze wyraźniej okazuje się intryga Lubowidz- 
kiego i Roźnieckiego 7 następującij xori Makrot- 
ta, dnia 21 kwietnia 1822 r. MN 

„Szymanowski mówił: do ajenta mego, te słowa: 
Interessasię odmieniły, nie będziesz użyty publicznie 
w naszej policyi, mówiłem 0 tobie z Jeuerałem Ro- 
Bnieckim, powiedział mi on, że lepiój, abyś został 
ciągle przy Makrocie; donosił nam zawsze, co on ro- 
bi, i starał się uwiadainiać nas rane o treści vappor- 
tów, które on zdawać będzie w wieczór, abyśmy je 


mogli za każdym razem osłabiać, gdy nam je Wielki 
Xiąże zakommunikuje nazajutrz. Za to będziemy ci 
tyle. płacić, ile Makrott; działaj tylkó rostropnie, a- 
by on się na téim nie poznał." s» s 


Po takich walkach, dec ah i współabieganiu 
się, między temi przewrótnemi ludźmi, rozkazano im 
nakoniee działać w jediości. i zgodzie. Dowodem te- 
go, jest rapport Makrotta z daty 13 paździerńika f: 
1827 w którym wylicza Gesiizewiczowi, prawa do 
jego wżęlędów i hojności, A od „sezon dat 
aigh Pitike ae skins 


w» Grunberg, mówi on, był u mnie od roku 1821, 
zarekomendowany wi przez Szleja, wtedy, gdyśmy 
zajmowali się razem śledztwem. papierów Łuk»siń- 
skiego. Miałem wówczas jednego tylko ajenta Szy- 
manowskiego, ale gdy mnie „i ten porzucił, wziąłem 
na jego miejsce Grunberga. Ze szczególniejszą gors 
liwością śledził on ajenta Lubowidzkiego Birnbau> 
ma, i donosił o pim naprzód mnie, ale widząc kac 
monią, która, stosownię do dauych rozkazów, roz+ 
poczęła się między. mną, a Wice Prezydentem /Lu- 
bowidzkim, szukał ionych sposobów ścigania Birn- 
bauma, co mu się ieź udało za pomocą Żyda Majo- 
ra Gedale. ; Grunberg namiętnie prześladował, ajen- 
tów Wiceprezyde nta,' chociaż mu to ganiłem, a na- 
wet wyraźnie nakazywałem. ke 


(Dalszy ciąg późnićj nastąpi. ) 


- 


re QPORCad< 


— - Onegdajj h w chwili zmienięcia pięknej gralkżjt 
P. Gołuchowskiego, b. uczeń uniwersytetu, Ludwik 
Wołowski uwiadomił kolegów : Ze akademicy pary- 
sy ióżyli, i i miają i im tu przesłać, przez P. Czapskie= 
go, adres powiińszowania , z okohczności wypadków 
29 listopada. * Adres teń gazety francuzkie jaż umie- 
ściły; i kapitan gwardyi hońorowćj P. Meyżner od- 


BYE Ę gó wśród oklasków licznie pesto, a. 


ści. Buzi jak następuje: ZŁA (740 


„Uczniowie Warszawy, mężowie Sól, bracia nasi! 
"Sosna serca  zadyzały radością na wieść zmar. 
stwychwstania Polski, i i pięknege postępowania pol- 
skich uczniów. 
„„Po waszych czynach, pozasliśmy godnych synów, 
szych dawnych, lowarzyszów broni, dzieci nieświer- 
telnęgo, Kościuszki i i możnego Poniatowskiego. Smia- 


‘Yo! narody nie umierają, "Za rządów tyrana wspiera- 


liśmy Grecyę; i was nieopuścimy. Dopiero cztery ` 
miesiące upływa, jak Belgowie zaczęl rozłamywać 
swoje jarzmo; a Belgowie już" są wolnymi. Przypo- 
mnijcie sobię przysięgę Rütli, trzech mężnych ludzi 
którzy na czele garstki gorałów, roztrzaskali potęgę 
Austr yaków, i założyli wolność szwajcarską, dziś po= 
wstającą na nowo) Smiało! fadajcie jeszcze jeden 
ciós, waleczni: Polacy! utrzymajcie jedność, a będzie 
cie niesycięśeni: Nauczeńi naszemi błędami, nie 
opoźniajcie poste pa' rozwinienia się rewólucyi; skons” 
czcie ją zupe snie; szanajcie zasady, umiejcie daći im 
zwycięztwo; rachujcie'na spółczncie nasze, na nasag 
pomo: Nie poprzestawajcie na pół tylko wolności, A 
i weźcie za swoje godło: bydź wolnymi, lub niebydź, 
>. „„Ucznowie paryacy, uczniom warszawskim, pozdro» 
wienie i braterstwo! ść 


Już, ułożonym został adres odpowiedni, i a przyję* 
ty p" członków gwawdyi: r 
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rate cżytana d. 13 Stycznia 1831 przy rozpoczęciu Knrsu 
"Sztuki Wojennór dl4 RAE movant 


W e okecnój, kiedy Naród nasz PoS KE W 
ny, uciskiem iciągłym gwałceniem wszelkich. praw, 
wstrząsnął tak długo gniecione ramie, i raz na chwilę 
swobodny; jednóm czuciem  cąły przejęty, zdaje się 
niemyśleć tylko o zupełnóćm na zawsze oswobodzeniu,, 
ufny w świętość swojćj sprawy i swoją rozpacz; sa- 
memu sobie, to jest: swóim tylko siłom moralnym 
zośtawióny, chciałby wiedzieć jak daleko onć mogą 
być w równowadze, z massami fizycznemi, i z położe- 
niem, jakie im dotychczasowa rutyna taktyczna, na- 
dać nióżew. „ Kiedy uiłódzież pełna zapału i poświęce- 
nia się, a nieświadoma” rzemiosła do jakiego się chę: 
tie yapizęga, cheiwie Pragnie jego nabycia, iradaby 
ña jeden raz połknąć: i strawić to, co jest płodem tylu 
wieków doświadezeńia li obserwacyi; mówię, chciałas 
by wiedzieć, jak unysł ludzki, podciągnął pod prawie 
qtar toto NAA LINĘ co pierwiastkowo było skutkiem 
Kiwi i sćrca, Jesh tamm odwagę i męztwo umieścić się 
godzi, Öö taka jest cecha ter aźniejszego wiekn, a mia- 
nowicieGbecnych zdarzeń, iż chóidnoby czuciem Wy- 
ścignąć sztukę, a raczej zwróćić ją tam Zkąd Wyszła) 
dogadzając potrzebom, à` tej gorącćj żądzy młodzie= 
ży naszćj ośimielamy się rzucić, niektóre myśli o sztu* 
ce wojny; jeśliśmy sami stosując Gi; się do obecnego sta= 
nu, tzeczy, dobrze pojęli jej najpierwszy Żywioł, duch, 

qżenie, iśrodki jakiemi rozrządzać möte. A 


-Nie mamy tu zamiaru wykładać zatoń taktyki, zbyt 


ana, bowiem: jest dziś rozległą, izwielu. jéj pomocnie. 


cemi naukami połączoną, ahy się mogła dać użyte- 
cznie ścieśnić i zamieścić w kilku peryodycznych fpi- 
smąch; „wreszcie nie widzim potrzeby dla młodych In- 
dywiduow, którzy mie rozamować, lecz działać winni 
i pragną. Rzemiosło najiepićj się przy warsztacie poj: 
muje; do którego żę oni już zaprzęgii ; tam może, 
różwijając wródzone swoje “srodki utworzą, albo da- 
dzą pówód” swoiin wodzóm do utworzenia nowych Za- 
‘sad. Jeneratowie nie tworzą | isię zksiążki, oni swoje 
nauki czerpają pod ogniem nieprzyjacielskim, tak 
wfaśnić jak Poeta niemoże. powstać przez reguły, ow- 
, szem, młody z zimiią rozwagi szperając ‘podane przez 
nie środki, może stracić najpićrwszy żywioł” poezyi, 
tó jest ógiefi, chcąc się” „stać tym 'przez naukę czóm 
przeż naturę być winien. 


b neye ERA ei jest siea mez: 
two, waleczność dzieci zapału, póki one są wcałej. 
czevabyéj młodości, to jest, niesfałszowane przymu*: 
sem, ani pedantyamem uńurzone, Żadna sztuka nie 
zdoła: ,wytrzymać pićrwszego ich popędu; ale zapał, 
nię jest naturalnym stanem naszej duszy „ jest to jej 


wyskok. nadzwyczajny w okolicznościach nadzwyczaj: è 
nych; PRE miemoże trwać długo; w miaię więc jego. 


stygnięcia sztuka odzyskuje przewagę, i usiłuje zro- 


hié, nałogiem, ço jest, rządkićm albo momentalném $ 


uniesieniem SeFCaę,, „9 


Jakim" się: to stać mogło epósokióm; Adijo się sta-- 
rali, ile! zakrespisma” pozwolił; rozebrać, = Przebie- 
gając zasady taktyczne dawniejszych wojen metody<' 
cznię.prowadzonych, naswęczamy uwagę jak się ta tak- 
tyka zmieniała stósównie do Środków fizycznych, któ 


z poczta kwartalnie gbt- 


Cena exremplarza pojedy Ei ErACZY. 10. = TGA miesięczna w Warszawie í ZI.8, na prowincyt 


remi mogła rozyządzać, óraz Instytucyi isiły moral- 
nej Narodów jaką w niej siłę stalńowiły odwaga i Wa- 
feczność; jak one i dla czego się osłabiły ; na jakim 
stopniu jest taktyka dzisiejsza , jakie mieć móże 
nad nią korzyści nasża śimiałość odwaga, i nasze 
środki fizyczne; czy zapał pósunięty do wściekłości 
mógłby rozstr oić całe jej końibtkacjć. 


„Wojny są, niewątpliwie tak Pa jak saine Ao 
czeństwa, a,wszelka broń była zapewnie zawszę wys 
nalazkiem słabszego ; silny wten czas chybą.onićj, 


„myślał kiedy zdziwiony, uzbrojeniem przeciwniką, 
miźższymysię znalazł; to go skłoniło do chwycenia się 


podobnych sposobów dla odzyskania przewagi, co tas 
tego do wyszukania nowych dla obrony; i tak powsła= 
ły wszelkie (uzbrojenia aaczepne iodpor MG sb ist) 


Odkąd ludy gromadnie! do'walki występować czyli 
napadać na siebie poczęłty', ustały koniecznie wyć 
miagać miejsca w któremby się potykały, czaiły, lub 
niespodzianie ña nieprzygotowanego napadałył to da- 
ło początek taktyce i ntworzyło wedzów, którzyby 
wolę wszystkichido jednego celuy’ jedną: kierowatt 
drogą; ona koniećznie musiała być pierwszym pomy= 
słem słabszego, bó potrzeba, zawsże była matką wy= 
nalazków, onakóniecznie' 'słósować sięinusiała do grun- 
tu na którym się walka däbýwata' ido ówczesnćj bro- 
ni, wyniagać owej, izmieniać do nowo wynalezionćj, 
w miatę jak przyjęte i upowszechnione sposoby byty 
nant przeciwnikowi. Tak bywało żawsze , tak jest 
obecnie, itak będzie, iż każda wprowadzona nowość, 
Bać w broni, bąć wszyku Wojsk bąć w samćj ich orga= 
dizati; da póty wyższość nad przeciwnikiem , poki 
jéj tamień nie mie: ido otpora: nie pr żygotdjć: 


Tedna E wszystkich ożywiać, ale siły fizy: 
czne i moralne, oraz pojmowanie środków i celu, nie 
jednakowo przyrodzenie rozdziela, ztąd niejednaka 
wolą wszystkich; ażeby ją zrobić jedną potrzeba było 
przelać w jednego który składając machinę zrożma- 
itych części, łączy słabsze ,z mocniejszemi istanowi 
zarówno silną massę, którąby inógł dówolnie, podług 
potrzeby iwidoku pornszyć,. 


(Dalszy ciąg późnićj nastąpi.) = ~i 
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Sejm Rzeczypospolitćj Szwajcarskićj, dnia 28 Gru-, 
dnia uehwalił jędnomyślnie: Że każdemy kantonowi 
zostawia „się, wolność czynienia zmian konstytucyj, ja- 
kie za stosowne i zgodne z dobrem mieszkańców u- 
zna. Na sessyi zaś dnia 29 również jednomyślnie pô- 
stanowiono ścisłą neutralność zbrojną w wojnie jęże- 
liby ta wybuchła w Europie, a neutralność całemk 
siłami e popieraną będzie, Gr 
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46: Diodak poseł Rossyjski dnia 1 Stycznia utze 
downie doniósł ministrom Kwóla Angielskiego 0 po* 
wstaniu, w „Polsce. 
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„Saniewski Felix PSM odpowiedzialny. 
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